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Postulaty pod adresem władz 9 grudnia sesja
centralnych i terenowych

Drugi dzień wszechstronnej debaty sejmowej

We wtorek Sejm kontynuował rozpoczętą w dniu po­
przednim generalną debatę budżetową w obecności człon­
ków Rady Państwa i członków rządu z premierem Jó­
zefem Cyrankiewiczem.

Z inicjatywy WTK 
ogólnopolska konferencja 

dziennikarzy
Z inicjatywy Wielkopolskie go Towarzystwa Kulturalne­go w dniach od 15 do 17 gru­dnia br. przebywać będzie w naszym województwie 450- osobowa grupa wybitnych pu blicystów z całego kraju. Ce­lem tego „Spotkania z Wiel­kopolską” jest zainteresowa­nie dziennikarzy najważniej­szymi problemami gospodar­czymi i społecznymi regionu wielkopolskiego.W pierwszym dniu pobytu dziennikarze będą przyjęci przez I sekretarza KW PZPR Jana Szydlaka, po czym spot­kają się z poznańskimi nau­kowcami, w drugim — zwie­dzą koniński ośrodek górni­czo-energetyczny, kombinat PGR w Bieganowie oraz kółko rolnicze w Nekli, w trzecim — zapoznają się z Zakładami H. Cegielski, nowymi dziel­nicami mieszkaniowymi Po­znania oraz odwiedzą niektóre placówki kulturalne naszego miasta. Zakończenie „Spotka­nia z Wielkopolską” odbędzie się w Rogalinie, gdzie podej­mować będą dziennikarzy go spodarze województwa, (ms)

Dyskusję cechuje rzeczo­wość i konkretność, troska o wszechstronne przeanalizowa­nie planowanych zamierzeń i możliwości, o znalezienie naj­lepszych form i metod gos­podarowania, odpowiadają­cych potrzebom społeczeństwa i socjalistycznego budownic­twa. Pogłębionej analizie sprzyja ogólne założenie dys­kusji przyjęte w obecnej de­bacie. Poprzez wycinkowcść poruszanych przez poszczegól­nych posłów problemów, na­stępuje w konsekwencji roz­szerzenie i rozwinięcie głów­nych tez projektów planu i budżetu na rok przyszły. Ich uchwalenie, a potem realiza­cja zamknie niejako bilans osiągnięć bieżącej 5-latki,Tym również tłumaczyć na­leży fakt, że posłowie wysu­
wają bezpośrednio z trybuny 
sejmowej postulaty pod adre­
sem rządu resortów, rad naro­
dowych, instytucji. I tak pos. 
E. Ruszkowski (PZPR) postu­lował zmianę profilu przemy­słu warszawskiego, ze wzglę­du na ujemny bilans siły ro­boczej w stolicy, m. in. po­przez organizowanie na tere­nach o nadwyżce siły robo-

da na głowę ludności w Pol­sce, ale znacznie ważniejsze jest też, ile z tego wszystkie­go rzeczywiście trafia do serca. Fakt, że rozwój życia kulturalnego w okresie ostat­niego 20-lecia był tak bujny,jest chyba najlepszym twierdzeniem słuszności neralnych założeń naszej lityki kulturalnej. Mogą po- ge- po-

czej czyli oddziałów ra­miejscowych wielkich przed-siębiorstw. Pos. Nocuń

kwestionować tylko ludzie zlej woli lub krótkowidze, któ­rych horyzont polityczny wy­znacza szerokość stolika war­szawskiej kawiarni.
Mówca zaznaczył, że w Pol­

sce Ludowej podnoszenie po­
ziomu kultury społeczeństwa 
jest nieodłączną częścią na­
szych ogólnych wysiłków i dą­
żeń, aby człowiekowi żyło się 
lepiej i szczęśliwiej. Stąd wy­
pływa troska o właściwy, so­
cjalistyczny kierunek w roz­
woju kultury, o jej głęboki 
humanizm. Stąd przeciwsta­
wianie się wpływom ideologii 
rozpaczy i beznadziejności; 
potrzebna nam jest sztuka od­
ważna, penetrująca nie tylko 
mroczne zakamarki zła i wy­
naturzeń w psychice człowie­
ka, ale przede wszystkim sztu­
ka drążąca najgłębsze pokła­
dy dobra, ofiarności i szla­
chetności ludzkiej.Istnieją jeszcze dyspropor­cje w poziomie kulturalnym między poszczególnymi rejo-
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5-latka nauki polskiej
Zgromadzenie Dgólne PAN

W 22 instytutach naukowo-badawczych oraz 48 samodziel­
nych zakładach i pracowniach PAN pracuje ponad 6 tys. 
osób, wśród nich 457 profesorów i docentów.

Rady Najwyższej ZSRRPiąta sesja Rady Najwyższej ZSRR szóstej kadencji rozpo­czyna obrady w Pałacu Wiel­kim na Kremlu w środę 9 gru­dnia. Obie izby wspólnie wy­słuchają sprawozdań dotyczą­cych wykonania budżetu i pla nu za rok ubiegły oraz pro­jektu budżetu i dyrektyw w sprawie rozwoju gospodarki ZSRR w roku przyszłym.Na sesji omówione zostaną w świetle ostatnich dwóch po­siedzeń plenarnych KC KPZR problemy dotyczące uporząd­kowania i polepszenia syste­mu planowania oraz zarządza nia przemysłem i produkcją rolną, dalszego rozszerzenia u- działu społeczeństwa w kiero­waniu państwem oraz inne aktualne problemy polityki wewnętrznej i zagranicznej.PAPWykorzystaniu potencjału tych placówek w realizacji pla nu badań naukowych akade­mii w latach 1966—1970 po-
Dziś posiedzenie 

Rady BezpieczeństwaNa 9 grudnia br. wyznaczo­ne zostało posiedzenie Rady Bezpieczeństwa dla przedysku towania kryzysu w Kongu. Jak wiadomo, 15 państw afry­kańskich oraz Kambodża, Afganistan i Jugosławia za­żądało zwołania w trybie pil­nym Rady Bezpieczeństwa dla rozpatrzenia niebezpiecznej sytuacji w Republice Kongo (Leopoldville) spowodowanej przez zbrojną interwencję USA i Belgii.
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Debata w ONZ
Zgromadzenie 

tynuowalo w 
nym wieczorem 
Przedstawiciele

Ogólne NZ kon- 
poniedziałek póź- 
debatę generalną. 
Etiopii, Kenii i

Ugandy poddali krytyce ostatnią
ingerencję państw zachodnich 
wewnętrzne sprawy Konga.

w

(PZPR) postulował udoskona­lenie systemu limitowania energii elektrycznej; pos. K. 
Kopecki (bezp.) proponował, ażeby sprawy gazownictwa oddać w ręce resortu górnic­twa i energetyki i powierzyć mu opracowanie komplekso­wego planu rozwoju tej dzie­dziny gospodarczej. Pos. M. 
Sołtyszewska (PZPR) apelo­wała, aby resorty i instytucję wnikliwie badały zapotrzebo­wanie społeczne na określo­ne walory użytkowe wyrobów przemysłowych.A oto kilka najciekawszych wystąpień w skrócie.

W atmosferze gospodarskiej troski 
obradowali inwalidzi

W sali Domu Technika obradował wczoraj V Zjazd De­
legatów okręgowego Związku Spółdzielni Inwalidów w P*- 

-znaniu. Udział wzięło 110 delegatów, reprezentujących 17- 
tysięczną rzeszę spółdzielców-inwalidów.Nadto przybyli: wiceprezes Związku Spółdzielni Inwali-

,Pos. Wincenty(PZPR) skoncentrował
Gromyko — Rapacki

Minister spraw zagranicznych 
ZSRR, A. Gromyko przyjął mini­
stra spraw zagranicznych Polski, 
A. Rapackiego. Obaj ministrowie 
stoją na czele delegacji biorących 
udział w obradach XIX sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ.

Polska w Meksyku
Prasa meksykańska poświęca 

nadal wiele miejsca wizycie mi­
nistra spraw zagranicznych Pol­
ski, A. Rapackiego i pisze m. in. 
o polskich planach zmierzających 
do złagodzenia napięcia na świę­
cie.

Pokojowy „podatek”
Jak donosi prasa londyńska, 

znany aktor filmowy Richard Bur 
ton, małżonek Elisabeth Taylor, 
przeznaczył wszystkie honoraria 
należne mu na terytorium Zjed­
noczonego Królestwa na pokojową 
fundację Bertranda Russella.

Krasko się na Ważnoproblemach kultury.jest ile książek, gazet, filmów,audycji radiowych i telewi­zyjnych, wystaw lub miejsc w kinach i teatrach przypa-
Lot „Marinera-4“ 
znów niepewnyAmerykański satelita „Mari- ner-4” znów stracił kontakt z gwiazdą Canopus tyedług któ­rej orientuje się podczas lotu w kierunku Marsa. Zdaniem uczonych spowodowały to czą­steczki pyłu kosmicznego znaj­dujące się w •pobliżu satelity.Amerykańska Agencja Aero-

„Senda-2“ 
kontynuuje lotStacja automatyczna „Son- da-2”, wystrzelona 30 listopada w kierunku Marsa, kontypuuje lot.Od 4 do 8 bm. naziemne o- środki łączności kosmicznej kon taktowały się z „Sondą-2” je­denaście razy. Otrzymano in­formacje o działaniu aparatu­ry oraz dane z przyrządów ba­dawczych.Łączność ze stacją jest do­bra.We wtorek o godz. 20.00 we­dług czasu warszawskiego „Sonda-2” znajdowała się o 2,5 miliona kilometrów od Zie­mi. (PAP)

nautyki Przestrzeni Kos- Rusza przedświątecznamicznej podała również, że u- szkodzony został jeden z in­strumentów kosmicznego stat­ku. (PAP) O do lawina listówprzygotowaniach poczty przedświątecznego ruchu
Od przybycia belgijskich skoczków 
w Kongu rozpoczęła się masakra

Oświadczenie Christophe Gbenye

poinformowano we wtorek na konferencji prasowej w Mini­sterstwie Łączności. Przede wszystkim do 24 bm. listy, kar fy i paczki przewozić będą do­datkowe pociągi na trasach łączących Warszawę z Olszty­nem, Lublinem, Krakowem, Katowicami, Wrocławiem i Szczecinem, Kraków z Wro-cławiem Poznaniem oraz
Specjalny wysłannik AFP w Kongu podaje, że biali na-

jemnicy, a wraz z nimi kongijska armia rządowa, postępują 
w kierunku miasta Paulis, które, zdobyte przez nich 15 dni 
temu, dostało się znowu w ręce powstańców.Stanleyville jest prawie cał­kowicie zajęte przez białych najemników i kongijską armię rządową.W rejonie Stanleyville kon­gijska ''armia rządowa nadal „przeczesuje” całą okolicę w poszukiwaniu powstańców.W Leopoldville rząd Czom- bego ogłosił oficjalny komuni­kat, który zapowiada, że po­wstańcy wzięci do niewoli są­dzeni będą przez trybunały wojskowe.
Szef rządu powstańczego Chri- 

stophe Gbenj'e złożył oświadcze­
nie opublikowane przez agencję 
prasową Kenii, w którym stwier­
dza, że Stany Zjednoczone i Bel-

gia ponoszą odpowiedzialność za

Łódź z Rzeszowem.W wielu urzędach urucho­mi się dodatkowe okienka dla obsługi klientów, zatrudni do­datkowy personel. 13 bm. i 20 bm. poczta dostarczać będzie odbiorcom paczki, a paczki

dów w Warszawie — Jan Ko­
chanowski, sekretarz general­ny Zarządu Głównego Związ­ku Inwalidów Wojennych — 
Janusz Likowski, przedstawi­ciel KW — Zygmunt Sternal oraz kierownik Wydziału Prze-, mysłu — Antoni Karwacki.Referat sprawozdawczy z działalności OZSI w latach 1963—1964 wygłosił prezes O- kręgowego Związku — Witold 
Sokołnicki. Nad sprawozda­niem oraz listem polustracyj- nym wywiązała się dyskusja. Spółdzielcy podnosili sprawy produkcji, podkreślając znaczę nie uchwał IV Zjazdu partii i II Plenum KC PZPR wska­zując na liczne rezerwy. Wie­le uwagi poświęcono zagad­nieniom rehabilitacji inwali­dów, kierunkom dalszego w tej dziedzinie działania oraz problemom opieki socjalnej. Zatrudnienie inwalidów w za­kładach zwartych i w chałup­nictwie — to inny z kolei te­mat żywo interesujący dele­gatów.W uchwalonym przez zjazd programie zawarto szereg istotnych postanowień, które przyczynią się do dalszego rozwoju spółdzielczości inwa­lidów i pozwolą na lepsze spełnianie zadań w zakresie rehabilitacji zawodowej i spo­łecznej. Delegaci postanowili m. in. zwiększyć zatrudnienie inwalidów, obniżyć zużycie surowców i szerzej stosować materiały odpadowe, zwięk­szyć produkcję dla potrzeb rynku oraz eksportu, polep­szyć warunki pracy i bytowa­nia inwalidów.Zjazd dokonał wyboru Rady OZSI oraz delegatów na Kra­jowy Zjazd w Warszawie.(zm)

masakry w Kongu, 
w Stanleyvilłe.

W oświadczeniu 
podkreśla, że do 22

a szczególnie

tym .Gbenye 
listopada ani

kropla krwi nie została przelana 
w Stanleyville oraz na terenie o- 
panowanym przez powstańców. 
Tegoż dnia wieczorem przybyli 
tam belgijscy skoczkowie i koman 
dosi i zaczęła się masakra.

Na zakończenie Gbenye zwraca 
się w swym oświadczeniu do na­
rodu kongijskiego słowami: „wal­
ka trwa nadal. Ani nie zostałem 
wzięty do niewoli, ani mnie nie
zabito — jak 
Leopoldville. 
są razem ze 
nasze wysiłki

twierdzą władze w 
Wszyscy bojownicy 
mną i zwiększymy 
dla całkowitego u-

wolnienia Konga”. (PAP)

żywnościowe także 26 bm. ekspresowe25, 26 i 27 bm. listonosze roz­nosić będą listy ekspresowe (zwykłe i polecone), telegramy, przekazy pieniężne oraz zawia­domienia o nadejściu paczek z żywymi zwierzętami. Pocztow­cy apelują o wcześniejsze na­dawanie telegramów wraz z określeniem dnia doręczenia (tzw. telegramy „tdx”) oraz wysyłanie paczek najpóźniej do 19 bm., a listów i kart — do 21 bm. Nadane do tego ter­minu przesyłki mają wszelkie szanse dotarcia do adresatów przed świętami. (PAP)

Głos proi. Bernala

WSN - niebezpieczeństwem 
dla całego świataW wywiadzie dla Agencji ADN, przewodniczący Świato­wej Rady Pokoju, prof. J. D. Bernal wskazał, że plany ato­mowego uzbrojenia Niemiec zachodnich poprzez wielostron ne siły nuklearne (WSN) sta­nowią jedno ź największych niebezpieczeństw dla pokoju na świecie. (PAP)

święcona będzie XIX sesja Zgromadzenia Ogólnego PAN. Obrady sesji odbędą się w War szawie 11 bm.Opracowywany obecnie 5- letni program działania PAN podzielony został na 3 wiel­kie grupy: nauki społeczne, nauki biologiczne (wraz z na­ukami medycznymi i rolniczo- leśnymi) oi%z nauki fizyko- techniczne (z matematyką, che mią i nauką o ziemi).Szczególną troską Akademii otoczone będą badania wybra nych działów fizyki oraz nauk technicznych i chemii.W dziedzinie nauk biologicz­nych postuluje się położenie nacisku na rozwój biochemii wraz z biofizyką. Wiele uwa­gi poświęca się także rozwo­jowi genetyki i mikrobiologii.Obok prac teoretycznych — Akademia prowadzić będzie zakrojone na szeroką skalę

Święto narodowe
Z 

go

Tanzanii
okazji święta narodowe-
Zjednoczonej Republiki

Tanzanii, przypadającego w. 
dniu 9 bm., przewodniczący 
Rady Państwa Edward Ochab 
wystosował depeszę gratulacyj 
ną do prezydenta Republiki 
Mwalimu Juliusa K. Nyerere.

PAP

Druga rozmowa 
Wilsona z Johnsonem

badania stosowane a nawetprace konstrukcyjne i techno­logiczne. W ten sposób Akade­mia, po odpowiednim rozwinię ciu takich prac — przekazywać będzie innym placówkom u- zyskane wyniki, często wrąz z wyszkoloną kadrą specjali­stów i odpowiednim zapleczem materialnym. (PAP)
Plenum ZG LOK

Problemy militarne i spra­wa wielostronnych sił nukle­arnych były przedmiotem dru­giej rozmowy prezydenta Johnsona z premierem Wilso­nem, która odbyła się w Bia­łym Dornu w poniedziałek po południu (czyli późnym wie­czorem czasu warszawskiego) przed oficjalnym bankietem.Oficjalni rzecznicy zacho­wali całkowitą dyskrecję co do treści rozmów. Omówiono problemy sojuszu atlantyckie­go oraz możliwość opracowa­nia wspólnego planu, zmierza­jącego do redukcji wydatków wojskowych USA i W. Bryta­nii.We wtorek — pod przewod­nictwem prezesa ZG LOK — gen. dyw. Franciszka Księżar- czyka — obradowało w War­szawie plenum’ ZG Ligi Obro­ny Kraju, poświęcone ocćnie tegorocznego dorobku organi­zacji i omówieniu najważniej­szych zadań LOK w roku przy­szłym.Referat podsumowujący te­goroczne osiągnięcia organiza­cji i omawiający zadania LOK w roku przyszłym wygłosił Franciszek Księżarczyk. (PAP)

Wtorkowe przedpołudniowe spotkanie Wilsona z prezyden tern USA trwało godzinę i 40 minut. Uczestniczyli w nim także amerykański wiceprezy- dent-elekt, senator Humphrey, oraz doradcy obu mężów sta­nu.Sekretarz prasowy BiałegoDomu, zakres roki”, zajęła Reedy, oświadczył, iż dyskusji był „dość sze- ale że najwięcej czasu sprawa polityki jądro-wej NATO. (PAP)
Z obrad VIII Zjazdu ZKJ

Socjalizm nie może rozkwitać 
na podłożu zacofania

7 grudnia na popołudniowym posiedzeniu VIII Zjazdu 
Związku Komunistów Jugosławii, sekretarz KC ZKJ, Ed­
ward Kardelj wygłosił referat pt. „Społeczno-ekonomiczne 
zadania rozwoju gospodarczego w nadchodzącym okresie”.Punktem wyjścia było pod­kreślenie dotychczasowego roz woju gospodarczego, który wyraził się m. in. coroczną sto­pą wzrostu dochodu narodo­wego Jugosławii w latach 1947—1963 o 7 proc., gdy wokresie międzywojennymwzrost ten wynosił ok. 2 proc.
E. Kardelj zaznaczył, że so­

cjalizm i wolność nie mogą roz 
kwitać na podłożu nędzy i za­
cofania, których jest jeszcze 
wiele w Jugosławii. Gospodar­
ka chłopska jest jeszcze zaco­
fana a w przemyśle jugosło­
wiańskim wydajność pracy 
jest stosunkowo niska.Przezwyciężenie względnego zacofania struktury ekonomicz nej naszego społeczeństwa — stwierdził mówca — pozostaje nadal naczelnym zadaniem w naszym dążeniu do społeczno- gospodarczego i demokratycz­nego rozwoju socjalizmu.Zaznaczył on, że zapewnie­nie ustabilizowanej konsump­cji ludności wymaga przede wszystkim likwidacji tych trudności, które powstają w związku z nienadążaniem pro­dukcji rolnej. Zapewnienie szybszego rozwoju intensyw­nej gospodarki rolnej wymaga zwiększenia inwestycji i lep­szego ich wykorzystywania.W zakończeniu E. Kardelj o-

świadczył, że w dziedzinie roz woju gospodarczego komuni­ści jugosłowiańscy mają przed sobą dwa naczelne zadania: po pierwsze — wykonanie no­wego perspektywicznego pla­nu rozwoju gospodarki i po drugie — dalszy rozwój socja­listycznych stosunków społecz­no-gospodarczych.Na wtorkowym posiedzeniu VIII Zjazdu Związku Komuni stów Jugosławii przemówienie powitalne wygłosił przewodni czący delegacji KPZR, zastęp­ca członka Prezydium KC, se­kretarz KC KPZR Piotr De- miczew.Oświadczył on, że narody ZSRR i Jugosławii mają współ ny cel, a mianowicie: zbudo­wanie socjalizmu i komuniz­mu. Mówił on następnie o u- macniającej się i rozwijającej współpracy radziecko-jugosło- wiańskiej w dziedzinie gospo­darki, nauki i kultury. (PAP)
Jak podaje PIHM w dniu 9 bm. 

przewiduje się zachmurzenie du­
że z lokalnymi większymi przeja­
śnieniami. Miejscami opady desz­
czu lub mżawki. Temperatura 
maksymalna od plus 3 st. na 
wschodzie do ok. plus 9 st. na 
krańcach zachodnich.



Rozstrzygnięto konkursy WTK 
dla dziennikarzy

U progu II Wielkopolskiego Roku Kulturalnego — Wiel­
kopolskie Towarzystwo Kulturalne i Stowarzyszenie Dzien­
nikarzy Polskich ogłosiły dwa konkursy dla dziennikarzy- 
publicystów na artykuły popularyzujące osiągnięcia Pozna­
nia i Wielkopolski w różnych dziedzinach życia. Jeden z kon­
kursów przeznaczono dla publicystów prasy poznańskiej 
i wielkopolskiej, drugi — dla dziennikarzy spoza naszego 
województwa._ Ostatnio sąd konkursowy dokonał oceny nadesłanych prac i przyznał nagrody za naj lepsze publikacje prasowe.W pierwszym z wymienio­nych konkursów brało udział 20 autorów, w drugim — 7.Spośród dziennikarzy po­znańskich i wielkopolskich na­grody otrzymali: I — Henryk 

Jantos ' (Gazeta Poznańska) — 3000 zł, dwie równorzędne II — po 2000 zł — Janusz Trusz­
czyński (Gazeta Poznańska) i 
Stefan Konopiński (Sztandar Młodych — Oddział w Pozna-

Podziemna 
eksplozja atomowa 

we Francji?Korespondent PAP w Pary­żu, red. Z. Klimas donosi:Nie zdementowana przez czynniki oficjalne wiadomość o podziemnej eksplozji atomo­wej, przeprowadzonej przez Francję na Saharze, wywoła­ła bardzo duże poruszenie i wiele komentarzy. W kołach dziennikarskich Paryża zwra­ca się uwagę na reperkusje, ja kie wydarzenie to może wywo łać na terenie Afryki, na kon­sekwencje, które przejawić się mogą w postaci przyspieszenia wyścigu zbrojeń atomowych i na groźbę zaostrzenia atomo­wych apetytów Niemiec za­chodnich.Artykuł wstępny dziennika „Humanite” podkreśla, że no­wa podziemna eksplozja fran­cuskiej bomby atomowej odby ła się na Saharze wbrew wy­raźnym żądaniom rządu algier skiego, co może się poważnie odbić na przyszłych stosun­kach między Francją a Algie­rią. (PAP)
Gołdedź. 

śnieżyce i lawiny
W Czechosłowacji zima coraz 

bardziej daje znać o sobie. W wy­
niku spadku temperatury, opadów 
deszczu i śniegu, na licznych dro­
gach potworzyła się gołoledź. W 
ciągu ostatnich dwóch dni poważ­
nie wzrosła liczba wypadków sa­
mochodów ych. Milicja zwróciła 
się z apelem do wszystkich kiero 
wców, aby zachowywali podczas 
jazdy jak największą ostrożność.

•W Karkonoszach i wysokich Ta 
trach pada śnieg. W Śzpindlero- 
wym Młynie grubość pokrywy 
śnieżnej wynosi ponad 50 cm. W 
wysokich Tatrach, w związku z 
niebezpieczeństwem lawin, służ­
ba górska ostrzegła turystów 
przed udawaniem się w góry. Je­
dna z wielkich lawin zasypała 
czterech narciarzy; na szczęście 
obeszło się bez ofiar. Bez skutku 
natomiast pracownicy służby gór­
skiej szukają od poniedziałku 
dwóch alpinistów, którzy zaginęli 
w drodze ze Zbójnickiej Chaty do 
Starego Smokovca. Istnieją uza­
sadnione obawy, iż zasypała ich la 
wina, która spadła właśnie w tym 
miejscu.

Pierwsze w br. lawiny potwo­
rzyły się również w Karkono­
szach. (PAP) 

Radziecki program odprężenia
Memorandum radzieckie w sprawie dalszego zła­

godzenia napięcia międzynarodowego będzie nie­
wątpliwie powitane z uznaniem przez światową opi­
nię publiczną jako kontynuacja „polityki wzajemne­
go przykładu”, która tak dobrze zdała egzamin w cią­
gu minionego roku. Polityka ta, polegająca na 
równoczesnym, nawet nie uzgodnionym na mocy 
wzajemnych porozumień podejmowaniu przez pań­
stwa odpowiednich kroków w kierunku odpręże­
nia — spowodowała już znaczny wyłom w bastionie 
zimnej wojny.

Początek procesowi odprężenia dał podpisany w 
ubiegłym roku Układ' Moskiewski o częściowym 
zakazie doświadczeń z bronią nuklearną. Dalszym 
etapem było amerykańsko-radzieekie porozumienie* 
o nieumieszczaniu w przestrzeni kosmicznej obiek­
tów z bronią jądrową. Doniosłą decyzją nazwał 
świat ograniczenia produkcji — bez uprzedniego 
układu materiałów rozszczepialnych w Stanach 
Zjednoczonych, w ZSRR i w Wielkiej Brytanii.

Trzeba tę metodę stosować dalej — powiedział 
minister Gromyko, przedstawiając memorandum 
radzieckie na XIX sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ. Nawiązując do swych znanych już inicjatyw, 
Związek Radziecki proponuje więc zmniejszenie 
budżetów wojskowych o 10 do 15 proc., co ograni­
czyłoby zakres wyścigu zbrojeń i pozwoliło za­
oszczędzić niemałe sumy na rozwój pokojowej pro­
dukcji i zaspokojenie potrzeb ludności.

Jednym z kroków ograniczających w'yścig zbro­
jeń i ułatwiających jednocześnie całkowite rozbro­
jenie byłoby zniszczenie lotnictwa bombardują­
cego. Podobne znaczenie miałby zakaz wszystkich 
bez wyjątku doświadczeń z bronią' nuklearną (do­

tychczasowy zakaz nie dotyczy doświadczeń pod 
ziemią).

W memorandum radzieckim znalazło się także po­
parcie dla planów utworzenia stref bezatomowych, 
co jest ważne zwłaszcza w tych rejonach, gdzie 
duże nagromadzenie broni nuklearnej stwarza 
szczególne niebezpieczeństwo konfliktu. Dlatego 
właśnie — stwierdza memorandum — rząd radziecki 
popiera propozycję rządu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej w sprawie utworzenia strefy bezato­
mowej w Europie środkowej. Rząd radziecki po­
piera także całkowicie propozycję rządu PRL w 
sprawie zamrożenia stanu zbrojeń nuklearnych w 
Europie środkowej — zwaną Planem Gomułki.

Jednocześnie minister spraw’ zagranicznych ZSRR 
zaznaczył, że Związek Radziecki gotów jest ucze­
stniczyć w każdej dyskusji, na każdym forum i na 
każdym szczeblu — również najwyższym — gdzie 
omawiana byłaby sprawa powszechnego i całkowi­
tego rozbrojenia oraz sprawa zakazu i zniszczenia 
broni nuklearnej.

Memorandum radzieckie wnosi wiele cennych ele­
mentów do dalszej dyskusji na sesji Zgromadzenia 
Ogólnego. Potwierdza bowiem niezmienne stano­
wisko Związku Radzieckiego w kwestii powszech­
nego i całkowitego rozbrojenia i podkreśla jej dą­
żenie do kontynuowania polityki, która ten osta­
teczny cel przybliża: polityki rozwiązań częścio­
wych, łagodzących napięcie i stwarzających atmo­
sferę sprzyjającą rozwiązywaniu nieuregulowa­
nych jeszcze kwestii. Potwierdza ciągłość polityki, 
wytyczonej przez XX i XXII Zjazd KPZR.

(m^

niu), oraz dwie równorzędne III — po 1500 zł — Zbigniew 
Mika (Głos Wielkopolski) i 
Andrzej Piszczoła (Gazeta Chłopska). Ponadto sąd kon­kursowy przyznał wyróżnienia — po 750 zł — następującym autorom: Maciejowi Gałązkie- 
wiczowi, Zdzisławowi Beryto- 
wi, spółce autorskiej Zbigniew 
Szymański i Janusz Truszczyń­
ski, Leszkowi Sroce, Włodzi­
mierzowi Scisłowskiemu i Le­
chowi Konopińskiemu (wszyscy Gazeta Poznańska), Ryszardo­
wi Daneckiemu (Express Po­znański), Maciejowi Marii Ko­
złowskiemu (Ziemia Nadno- tecka) i M. Pochwickiemu.W konkursie dla publicy­stów krajowych nagrody otrzy­mali dwie równorzędne II — po 2 500 zł — Bogdan Swiąt- 
kiewicz (Żołnierz Wolności) oraz spółka autorska Helena 
Lipowczan i Jan Fibig (Trybu­na Robotnicza), III — 1 500 zł 
— Janusz Wasylkowski (Kul­tura). Wyróżnienie w wyso­kości 750 zł przyznano Andrze­
jowi Rutkowskiemu (Spółdziel nia Produkcyjna). W tym kon­kursie sąd postanowił I na­grody nie przyznawać, (c)
Sytuacja w Sudanie nadal niejasnaW poniedziałek, do godzin wieczornych z Sudanu napły­nęło tak niewiele wiadomości, że trudno zorientować się w sytuacji. Z tych skąpych wia-

Wezwanie
Departamentu StanuZgodnie z tradycją, po wybo rach prezydenta Stanów Zjed­noczonych, Departament Sta­nu zwrócił się do swych naj­wyższych urzędników, w tym sekretarza stanu Deana Ruska i wszystkich ambasadorów, aby złożyli rezygnacje.Ma to nastąpić do 15 grud­nia. Jeżeli rezygnacje ich nie zostaną przyjęte, pozostaną oni na dotychczasowych stano wiskach.Jak się oczekuje, prezydent zwróci się do Ruska i jego za­stępcy, podsekretarza stanu Balia, aby sprawowali nadal swe obowiązki. (PAP)

Spłonął samolot 
z bombą jądrowąAmerykański bombowiec naddźwiękowy „B-58” z bom­bą jądrową w luku zapalił si^ we wtorek podczas kołowania na lotnisku w bazie Bunker Hill (stan Indiana). Trzej lot­nicy doznali obrażeń. Bomba nie miała zapalnika. Dowódz­two bazy oznajmiło, że niebez pieczeństwo eksplozji jądro­wej nie istnieje oraz że sub­stancje promieniotwórcze nie skaziły okolicy.

Nagrody dla amatorskich 
zespołów artystycznych

Posiedzenie Centralne! Komisji Koordynacyjnej | 
" T-— — ■ ■■   , , „     

We wtorek obradowała w Warszawie pod przewodnictwem 
wiceministra Zygmunta Garsteckiego Centralna Komisja Ko­
ordynacyjna do Spraw Upowszechniania Kultury.Komisja przyznała doroczne nagrody 21 amatorskim zespo­łom artystycznym wyróżniają­cym się ideowo zaangażowa­nym repertuarem i wybitnymi osiągnięciami w krzewieniu sztuki w swoich środowiskach. Oto lista nagrodzonych zespo­łów:Teatr Słowa „Meluzyna” przy Zakładowym Domu Kul­tury Wytwórni Sprzętu Komu-
Protest JemenuJak donoszą z Sany, mini­sterstwo spraw zagranicznych Jemenu opublikowało oświad­czenie protestujące kategorycz­nie przeciwko nowej agresji wojsk brytyjskich, okupują­cych południową część Półwy­spu Arabskiego, wobec Jeme­nu.W dniu 5 grudnia oddziały brytyjskie ostrzelały ogniem z karabinów maszynowych te­rytorium jemeńskie w okolicy miasta Kaataba.Jemeńskie ministerstwo śpraw zagranicznych wystoso­wało skargę w tej sprawie do sekretariatu ONZ. (PAP) 

domości, które są, wynika tyl ko jedno: że starcia między Arabami i Murzynami (w stoli ćy Sudanu przebywa około 30.000 Murzynów z południo­wych prowincji tego kraju) by­ły bardzo ostre, o czym świad­czy liczba ofiar — mówi się o 38 zabitych i 500 rannych,'We wtorek na ulicach Char tumu panował „zbrojny po­kój”. Pilnowała go policja w pełnym rynsztunku bojowym i wozy pancerne. Na przedmie ściach sprawa wyglądała go­rzej.Rząd sudański zaapelował do ludności o zachowanie spo­koju. W apelu swym rząd pod kreślił, że zamieszki wywoła­ne zostały przez wrogów rewo lucji sudańskiej, która obaliła wojskową dyktaturę generała Abbuda. (PAP)
Protesty przeciwko 
wizycie Czombego
Organ Włoskiej Partii Komuni­

stycznej dziennik „Unita” stwier­
dza, że zapowiedź przybycia w 
środę do Rzymu Czombego wy­
wołała głębokie oburzenie spo­
łeczeństwa.

Czombe — pisze dziennik — jest 
mordercą Lumumby, zabójcą ty­
sięcy swych nieszczęśliwych roda­
ków. Wraz z agentami amerykań­
skimi i belgijskimi ponosi on od­
powiedzialność za śmierć kilku­
dziesięciu Europejczyków poświę­
conych dla zimnych kalkulacji po­
litycznych. Jest rzeczą nie do po­
myślenia, aby znalazł się we Wło­
szech choć jeden polityk skłonny 
do podania mu ręki. Jest rzeczą 
nie do pomyślenia, aby przyjął go 
papież. (PĄP) 

nikacyjnego w Rzeszowie; ze­społy teatralne: Stowarzysze­nia Miłośników Sceny i Muzy­ki w Niedźwiedziu, Związku Ochotniczej Straży Pożarnej w Wohyniu (woj. lubelskie), Tech nikum Budowlanego i Górni­czego w Zabrzu, Gminnej Spół 
dzielni „Samopomoc Chłopska” 
w Pniewach (woj. poznańskie) oraz Spółdzielni Przemysłu Lu dowego i Artystycznego w Bo­bowej (woj. rzeszowskie); Stu­dencki Teatr Politechniki Ślą­skiej „Step' w Gliwicach, To­warzystwo Dramatyczne im. Al. Fredry „Fredreum” w Prze myślu, Teatr Ziemi Biłgoraj­skiej w Biłgoraju (woj. lubel­skie), Teatr Poezji „Ekspresje” przy Klubie ZMS w Inowro­cławiu, Zespół Technikum Che micznego w Pionkach (woj. kieleckie), zespół artystyczny Oficerskiej Szkoły Radiotech­nicznej; chóry: Zw. Zaw. Ko­lejarzy w Katowicach i Zw. Zaw. Kolejarzy przy Zakładach Taboru Kolejowego w Byd­goszczy, Zw. Zaw. Prac. Han­dlu i Spółdzielczości przy fir­mie „C. Hartwig” w Gdyni, 
Chór Nauczycieli im. K. Kur­
pińskiego w Poznaniu, Poli­techniki Szczecińskiej; amator­ski zespół symfoniczny przy Prezydium PRN w Pszczynie, międzyspółdzielniana orkiestra symfoniczna w Radomsku; ze­społy pieśni i tańca im. Klim­ka Bachledy w Zakopanem i „Kurpie zielone” przy WDK w Białymstoku.Ponadto CKK przyznała do­tacje na wyposażenie placówek kulturalnych w powiecie Wło­szczowa i na przyspieszenie bu dowy wznoszonego w czynie społecznym domu kultury w Nowym Dworze Maz.W czasie posiedzenia wice­prezes ZG ZSP Karol Drozd zapoznał członków CKK z dzia łalnością tej organizacji w za-

Komunikacja 
w 5-latceW Urzędzie Rady Ministrów w Warszawie odbyło się posie­dzenie Prezydium Komitetu Nauki i Techniki poświęcone kierunkom rozwoju instytu­tów, ośrodków badawczych, biur projektowych i innych placówek naukowo-technicz­nych komunikacji w przyszłym planie 5-letnim.W najbliższej 5-latce poważ­nie wzrosną zadania przewo­zowe we wszystkich rodzajach transportu, a szczególnie samo chodowym.Sprostanie trudnym zada­niom przewozowym i nadąża­nie za światowym tempem po­stępu technicznego wymaga skoordynowanych prac placó­wek zaplecza naukowo-tech­nicznego. Dotyczy to moderni­zacji i rekonstrukcji transpor­tu kolejowego, organizacji i skracania czasu przewozów, lepszego dostosowania dróg do wymagań wzmożonego ruchu.PAP

Proces mordercy 
w trybie doraźnym
We wtorek przed Sądem Woje­

wódzkim we Wrocławiu rozpoczął 
się w trybie doraźnym proces 
Stanisława Śmigielskiego, oskar­
żonego o zamordowanie Emila 
Żółtogórskiego — dyrektora Biura 
Zbytu Drewna we Wrocławiu.

Akt oskarżenia zarzuca Śmigiel­
skiemu, że podawał się on bez­
prawnie za kontrolera ruchu dro­
gowego i zatrzymując pojazdy 
wyłudzał od kierowców pieniądze. 
Emil Żółtogórski zatrzymany 
przez samozwańczego kontrolera, 
zażądał dokumentów uprawniają­
cych do kontroli. Wówczas oskar­
żony zabił E. Żółtogórskiego strza­
łem z pistoletu. Morderca zrabo­
wał ofierze 5 tys. zł.

Proces potrwa 3 dni. (PAP) 

kresie upowszechniania kultu­ry. W dyskusji zwrócono uwa­gę na doniosłą rolę ZSP w roz­woju zainteresowali kultural­nych studentów i w przygoto­wywaniu młodej inteligencji do pracy społecznej. (PAP)
Dobre inicjatywy

Spółdzielcze mieszkania 
dla młodzieży i osób samotnych

Liczba jedno i 2-osobowych gospodarstw domowych (czy­
li rodzin) szacowana jest w Warszawie na ok. 400 tys. 
W hotelach robotniczych w całym kraju mieszka ponad 
250 tys. osób, przeważnie młodych. W jaki sposób ułatwić 
im poprawę warunków mieszkaniowych.Próbę wyjścia z sytuacji podjęła spółdzielczość miesz­kaniowa.Przede wszystkim władze spółdzielcze, w porozumieniu z PKO precyzują obecnie za­sady wieloletniego gromadze­nia funduszów na mieszkania przez młodzież — nawet w wieku szkolnym. Spółdzielnie rozpoczęły już — także przy

Drugi dzień 
debaty w Sejmie

Dokończenie ze str. 1 nami kraju. Prezydia rad na­rodowych — podkreślił poseł Kraśko — powinny koordyno­wać całą działalność kultural­ną w podległym sobie regio­nie.
Pos. Teresa Gąsiorkiewicz (PZPR) omawiając problemy przemysłu łożyskowego wska­zała, że w przyszłym roku przemysł ten po raz pierwszy zaspokoi potrzeby krajowe. Wzrost produkcji pozwoli też zwiększyć o 50 proc, eksport łożysk.
Pos. Konstanty Łubieński (bezp. „Znak”) podkreślił dc- tychpzasowe poczynania władz zmierzające w kierunku u- sprawnienia systemu kiero­wania gospodarką. Jednakże — jego zdaniem ~ tempo wspomnianych zmian jest je­szcze czasem zbyt powolne.
Pos. Stanisław Walendowski (PZPR) stwierdził, iż system masowego szkolenia rolnicze­go ma jeszcze braki. Należy w związku z tym skoncentro­wać się na doskonaleniu pra­cy dydaktycznej, lepszym za­opatrzeniu szkół w pomoce naukowe, dostosowaniu pro­gramu szkolenia do praktycz­nych potrzeb.Przy radach narodowych powinny powstać zespoły ko­ordynujące całokształt dzia­łalności w zakresie oświaty rolniczej.Problemom kultury poświęcił swe przemówieriie także pos. 

Jarosław Iwaszkiewicz (bezp). Mówca, uważa, że nasz ogrom­ny dorobek w dziedzinie kul­tury zdecydowanie góruje nad zjawiskami niekorzystnymi. O .osiągnięciach naszej literatu­ry, sztuki, teatru czy filmu świadczą konfrontacje z po­dobnymi dziedzinami twór­czości w innych krajach za­równo ze Wschodu jak i Za­chodu.
Pos. Iwaszkiewicz zaznacza 

jednak, że opinia ta dotyczy 
tylko „góry kulturalnej”, bo­
wiem z szerokim upowszech­
nieniem kultury w tzw. tere­
nie jest gorzej. Powtarzają się 
jeszcze ciągle fakty lekcewa­
żenia kultury przez rozmaite 
rady narodowe.Zdaniem mówcA wiele dla upowszechnienia kultury mo­gą zrobić w ramach protek­toratu zakłady przemysłowe. Tak jak to np. uczyniły Za­kłady Siarkowe w Tarnobrze­gu, odbudowując z własnych ''środków zabytkowy zamek w Baranowie.

„Polowanie na czarownice" 
trwa nadalOsławiona „Komisja do ba­dania działalności antyamery- 'kańskiej”, Izby Reprezentan­tów USA zainteresowała się obecnie organizacją „Kobiety w walce o pokój”, która aktyw nie występuje przeciwko zbro­jeniom nuklearnym.W poniedziałek komisja we­zwała na przesłuchanie na po­siedzeniu przy drzwiach za­mkniętych dwie członkinie kierownictwa organizacji D. Allen i D. Wilson. (PAP)

współudziale PKO — reje­strację młodych kandydatów na spółdzielców. M. in. spół­dzielnia „Związkowiec” w Krakowie przyjęła 500 kan­dydatów (z termihem otrzy­mania mieszkania w latach 1-970-72). Przyjmowanie kan­dydatów rozpoczęły również spółdzielnie w Opolu, Nysie 
i Poznaniu.Rozważa się ponadto pro­jekt rozwinięcia tzw. pensjo­natowego budownictwa. Będą to domy zawierające wyłącz­nie „kawalerki”. Dla miesz­kańców tych budynków prze­widuje się również organizo­wanie na. miejscu niektórych usług.Propozycja ta przybrała re­alne kształty na terenie Kra­kowa. Mianowicie w tamtej­szej spółdzielni „Krokus” po­wstał komitet budowy domu młodego naukowca — ekspe­rymentalnego budynku dla samotnych. W ciągu kilku dni zgłosiło się 120 kandydatów na mieszkania.Z koncepcją „pensjonato­wego” budownictwa wystąpiła również jedna ze spółdzielni wrocławskich. (PAP)
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• Niecodzienny wypadek zda­

rzył się wczoraj przy pl. Wielko­
polskim. Wzdłuż torów tramwajo­
wych przecinających plac, prze­
chadzał się Zdzisław Sz. W pew­
nej chwili rzucił się on pod nad­
jeżdżający tramwaj linii nr 16. Na 
szczęście motorniczy zauważył ma 
newr i zdążył pojazd zatrzymać 
tuż przed leżącym na ziemi Zdzi­
sławem Sz. Został on doprowadzo 
ny do Komendy Dzielnicowej MO.

* Na ul. Grunwaldzkiej doszło 
do zderzenia samochodu z tram­
wajem linii nr 17 w chwili, kie­
dy kierowca usiłował skręcić w 
ul. Wojskową. Oba pojazdy ule­
gły uszkodzeniu, ofiar w ludziach 
nie było.

• Gorzej zakończył, się wy­
padek przy ul. Marcelińskiej, 
gdzie samochód osobowy wpadł 
na przechodzące jezdnią małżeń­
stwo S. Mąż odniósł niegroźne o- 
brażenia, natomiast żona Marta, 
doznaia otwartego złamania nogi, 
oraz' rany ciętej czaszki. W stanie 
ciężkim przewieziono ją do szpi­
tala.

• W mieszkaniu przy ul. Żydo­
wskiej targnął się na życie przez 
powieszenie 53-letni A. P. Wszelka 
pomoc okazała się spóźniona. Le­
karz stwierdził zgon.

• Tragiczny w skutkach wypa­
dek zdarzył się w godzinach noc­
nych przy ul. Głogowskiej. Na 
przechodzące jezdnią, siostry Jani 
nę i Bronisławę B. wpadł samo­
chód marki „Moskwicz”. Obyd­
wie w stanie bezprzytomnym od- 
wLeziono do szpitala. Lekarz 
stwierdził pęknięcie podstawy 
czaszki, pęknięcie miednicy oraz 
złamanie nóg.

© 18-letnia Maria F. uległa za­
truciu środkami nasennymi. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy, w 
stanie poważnym, przewieziono ją 
do szpitala.

© Przy Al. Marcinkowskiego 8- 
letni Marek P. wpadł pod wóz 
konny. Doznał ogólnych obrażeń.

• W niewyjaśnionych dotąd o- 
kolicznościach, samochód osobo­
wy wpadł przy ul. Matejki na 
chodnik raniąc dotkliwie przecho­
dzącego 70-letniego Andrzeja K. 
Doznał on złamania nogi oraz roz­
cięcia głowy, (za)

GŁOS WIELKOPOLSKI Reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne Im. M. Kasprzaka.
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Uczą i leczą

Po tamtej stronie Odry

Codziennie rano, przed niepozorny budynek uniwersyteckiej Kli­niki Ortopedycznej w 
Rostocku przy Ulmen strasse, zajeżdża autobus. Wy siada z niego 25-osobowa gro madka dzieci. Niejedno z tru dem stawia kroki, a niektóre potrzebują pomocy dorosłych, by przejść do sąsiadujących z Kliniką pomieszczeń 2. Szko ły Specjalnej dla dzieci z urazami ciała.Za chwilę do grupy, którą przywieziono autobusem, do­łączy sżeśćdziesięcioro dzieci przebywającvch stale na le­czeniu w Klinice. Gdy roz- poczną się lekcje, w czterech salach szkoły znajdować się będzie 85 ucz­niów; poważne choroby zmusiły ich do opu­szczenia murów zwyczajnej szkoły podstawowej. Skutki przebytej choroby Heine-Me- dina (coraz rzadszej w NRD dzięki masowym szczepieniom ochronnym), uszkodzenia cen tralnego systemu nerwowego, deformacje systemu kostne­go, zanik mięśni lub opóźnię nia w rozwoju wskutek in­nych długotrwałych chorób — oto część przyczyn orzeby- wania w szkole specjalnej.Uczenie dzieci kalekich w specjalnych zakładach nie jest w Niemczech nowością. Po wojnie zmieniły się jednak poważnie warunki nauczania. Placówka rostocka znajdo­wała się ongiś w Klinice Or­topedycznej, a działalność jej oparta była wyłącznie o pomoc charytatywną zamoż­niejszej ludności. Także budy­nek Kliniki powstał ze skła­dek społecznych. Przed wojną 1 nauczyciel udzielał lekcii, przez 19 godzin w tygodniu 60 dzieciom. Dzisiaj szkoła w Rostocku jest jedna z ośmiu w NRD, a działalnością swoją obejmuje północny obszar re­publiki. Koszty utrzymania szkół tego typu przejęły na siebie Ministerstwa Zdrowia i Oświaty. Szkoła w Rostocku zatrudnia 17 nauczycieli i 12 soecialnvch wychowawczyń. Zesoół ten opie^me się gro­mada prawie 300 rąab’ch pa­cjentów. Skąd ta liczba?Prócz nauczania w stałej siedzibie szkoły jej nauczy­ciele mają obowiązek prowa­dzenia zajęć lekcyjnych z cho­rymi dziećmi, objętymi zakre sem szkoły podstawowej, a przebywającymi w klinikach: Dziecięcej, Skórnej, Chirur­gicznej i Ortopedycznej miej scowego Uniwersytetu. Takich dzieci jest w Rostocku obec­nie ponad 200, a naukę po­bierają one w przypadku, gdv*czas przebywania w szpi­talu przekraczać ma 3 miesią ce.Wystarczy przed połud­niem zajrzeć do którejkolwiek z wymienionych klinik, by w wytypowanej sali znaleźć kil ka grup małych pacjentów, orzerabiajacych program lek­cyjny. Jeżeli któremuś dziec­ku lekarz zabroni poruszania 

się, lekcje odbywają się w’ pokoju szpitalnym. A gdy np. choroba serca wyklucza nad mierny wysiłek dziecka, przy­chodzi doń wychowawczyni ze Szkoły Specjalnej i przez określoną, dozwoloną liczbę godzin zajmuje się nim. Jest to połączenie zajmującej i po uczającej rozmowy z prak­tycznymi, nieskomplikowa­nymi zajęciami.Wychowawczynie zajmują się także pozostałymi chory­mi dziećmi po lekcjach. Prze­bywają one zazwyczaj w klinikach do godziny 16.Część mojej rozmowy z dy­rektorem 2 Szkoły Specjal­nej, Gerhar­dem Leutńe- rem odbyłem na szkolnym korytarzu. Oglądałem właśnie klasy, a także stojące w sie­ni gabloty. Znajdujące się w 
nich pomoce szkolne niczym nie różnią się od tych, któ­rych używają dzieci z normal­nych szkół. Zadziwiały mnie jednak przedmioty, rysunki i miniaturowe dzieła sztuki wykonane przez uczniów. Aż się wierzyć nie chce, że tak piekne rzeczy moełv -wyko­nać dzieci, z k+órvch wiele nie może należycie władać rękoma.Aby stale podnosić poziom nauczania szkoła sięga po kadrę wysoko kwalifikowa­nych pedagogów. Tu trzeba bowiem nie tylko znać psy­chikę dziecka, rozumieć jego niedolę, ale stale kontakto­wać się z lekarzami, prawie samemu trzeba być lekarzem. Dlatego m. in. wymagane sa od personelu szkolnego 2-lot- nie studia w Specjalnej Szko­le Pedagogicznej przy Uni­wersytecie im., Humboldta w Berlinie. Absolwentem tego studium jest i mój rozmów­ca. Ma on też poza sobą 10- letnia pracę w szkołach dla dzieci trudnych. Tam+a prak- ‘ tyka pozwala mu teraz znacz­nie łatwiej rozstrzygać skom­plikowane problemy.Lekcje i zajęcia praktyczne, których wyniki oglądałem w gablotach korytarza, nie za­mykają programu szkoły. Za zgodą lekarza niektóre dzieci mogą raz w tygodniu po jed­nej godzinie- korzystać z pły­walni, istnieje przy szkole kółko sportowe mające m. in. sekcje gimnastyczną i szacho­wą. Bardzo często organizuje się dla dziatwy występy ar­tystyczne, które bądź przy­gotowują sami wychowanko­wie szkoły, bądź — dla nich właśnie — dzieci ze zwy­kłych szkół podstawowych. A latem tego roku kilkoro uczniów z Rostocku przeby­wało w Pepelow (nad Mo­rzem Północnym) na między­narodowym, namiotowym obo zie. Zorganizowała go podob­na szkoła w Magdeburgu, a „okupowało^^O dzieci z całej NRD, CSRS i Węgier.Niektórzy pac;enci placów- ki w Rostocku skończą w tym roku ostatnią klasę szkoły

SzybLa Lomuniltacja Kalisz — Osirów?

Wnioski z rachunku zatrudnieniaWe wszystkich powia­tach Wielkopolski opracowano wstępne bilanse siły roboczej na lata 1966—70. Ich suma składa się na bilans wojewódz­ki. Wynika z niego, iż w przy­szłej 5-latce trzeba będzie za­pewnić miejsca pracy dla około 100 tysięcy osób, z któ­rych większość dziś siedzi jesz­cze w szkolnych ławach.Naturalnie, nie we wszyst­kich rejonach Wielkopolski problem ten wystąpi z jedna­kową siłą. Są powiaty — np. ostrowski w których nie prze­widuje się kłopotów z zatrud­nieniem mężczyzn; przeciwnie, rozrastającemu się przemysło­wi może nawet zabraknąć męskiej siły roboczej. Wystą­pią tam jednak kłopoty z za­trudnieniem kobiet. Władze powiatowe stworzyły koncep­cję połączenia — szybka kole­ją lub tramwajem (tak!) —• Ostrowa z pobliskim Kaliszem (w którym z zatrudnieniem będzie akurat odwrotnie niż w Ostrowie) i „eksportowania” tam nadwyżki żeńskiej siły ro­boczej, a „importowania” męskiej... Te dwa duże i po-
Wszystko o nauczycielu
Towarzystwo Kultury Moralnej 

ogłasza z dniem 15 grudnia br. 
konkurs na pracę pt.: „Etyka za­
wodowa nauczyciela”. Objętość 
pracy około 50 stron- maszynopisu, 
termin nadsyłania pod adresem 
Towarzystwa Kultury Moralnej 
Warszawa, Jasna 1, upływa z dniem 
15 października 1965 r. Nagrody 
w wysokości od 15 tys. do 3 tys. 
zł.

Prace należy opatrzyć godłem z 
dołączaniem w zamkniętej koper­
cie imienia i nazwiska autora, zaj­
mowanego przez niego stanowiska 
oraz adresu. (PAP)podstawowej. Co będzie z ni­mi dalej?—Wielu z nich — odpowie­dział mi dyrektor —po uprzed niej konsultacji z lekarzami, przejdzie do Kliniki Orto­pedycznej w Birkenwalde koło Berlina, gdzie po dalszej na­uce uzyskają świadectwa doj­rzałości. Będą i tacy pacjenci, których wprost od nas spe­cjalna komisja, odwiedzająca nas raz w roku, skieruje do któregokolwiek z licznych w republice zakładów szkolenia inwalidów. Wybór przyszłych zawodów, przeważnie rze­mieślniczych, jest olbrzymi. A są i tacy, którzy kiedyś zapisza się na wyższe studia. Ta późniejsza nauka naszych wychowanków stanowi dla nas, nauczycieli, największa zachętę do dalszego doskona­lenia metod nauczania i wy­chowywania jednostek, któ­rym los odebrał zdrowie i no~ malna zdolność do pracy. Cie szy nas każde dziecko przy­wrócone soołeczeństwu, mo­gące oóźniej władną pracą za pewnie sobie byt.

EUGENIUSZ COFTA 

łożone tuż obok siebie ośrodki przemysłowe — jeden metalo­wy, drugi włókienniczy — mogą się więc w jakiś sposób pod tym względem uzupeł­niać.Trudniej będzie natomiast zrealizować podobną koncep­cję. między, dajmy na to, Ko- ninem i Turkiem. W obu po­wiatach rozwijają się bowiem typowo męskie gałęzie prze­mysłu: górnictwo, energetyka (w Koninie dodatkowo — hut­nictwo aluminium) oraz trans­port i warsztaty naprawcze sprzętu. Tymczasem kobiety stanowią połowę ludności obu powiatów. Czy handel, usługi, oświata i służba zdrowia, zdo­łają wchłonąć wszystkie po­tencjalne kandydatki do pod­jęcia pracy zarobkowej? Wy- daje się, że nie.Podobna sytuacja powstaje w Śremie. Ten wybitnie rolni­czy powiat kieruje dzisiaj, swoje nadwyżki męskiej siły roboczej głównie do Poznania i Środy (około 1 800 ospb). Codzienne dojeżdżanie do pra­cy z odległości większych niż 30—40 km, jest jednak dla ludzi bardzo męczące. Można się więc spodziewać, że wyra­stająca tam obecnie wielka odlewnia zmieni ten stan rzeczy, przyjmując do pracy znaczną liczbę obecnie wędru­jących dziesiątki kilometrów. Czy inwestycja ta zdoła jed­nak wchłonąć część tych ludzi oraz wszystkie potencjalne re­zerwy siły roboczej powiatu — w przyszłej 5-latce?W rozmowach z aktywem gospodarczym tego powiatu odnosi się wrażenie, iż wielu ludzi w Śremie popadło w st^n swoistej, euforii dla odlewni. Ludzie ci uważają, iż sam fakt powstania tak dużego zakła­du (w 1969 roku ma on mieć 4-tysięczną załogę), automa­tycznie rozwiąże im wszyst­kie problemy zatrudnienia w powiecie. A przecież już dziś można przewidzieć, że tak nie będzie. Przewidywane potrze­by kadrowe odlewni, nie po­krywają się bowiem z istnie­jącą ‘siecią szkolnictwa zawo­dowego w powiecie i predy­spozycjami fizyczno-psychicz­nymi wzrastającej młodzieży. Nie każdy może być przecież odlewnikiem!Jeszcze inna sytuacja rodzi się np. w Międzychodzie. Jest to jeden z najrzadziej zalud­nionych i najsłabiej uprzemy­słowionych powiatów Wielko­polski. Jego rezerwy siły ro­boczej w przyszłej 5-latce sza­cuje się na 1 800 osób. W skali kraju czy woiewództwa to nie wiele, lecz dla powiatu sta­nowi — problem nie lada. Nic więc dziwnego, że gospodarze powiatu myślą o jego rozwią­zaniu.Dyskutowali nad tym pro­blemem także na niedawnej 

powiatowej konferencji par­tyjnej. Istniejące w powiecie zakłady pracy, opierając się na dostępnych im w tej chwi­li projektach planów rozwojo­wych przyszłej 5-latki, szacu­ją swe potrzeby kadrowe tyl­ko na 800 osób.Ogniwem wiodącym w gos­podarce powiatu Międzychód jest — i długo jeszcze zapew­ne pozostanie — rolnictwo. Lecz ziemia nie jest tu pierw­szej jakości, a wysokość uzys­kiwanych plonów — niższa jid średniej w województwie. To ma wpływ z kolei na zamoż­ność międzychodzkiej wsi, na rozmiar jej inwestycji i chęć poświęcania się'młodych pra­cy na roli. Lasy (wraz z wo­dami stanowią one około ^0 procent powierzchni powiatu) wchłonęły już kilką osad leś­nych, wdzierają się na orne grunta osad przyleśnych i go­spodarstw ekonomicznie sła­bych (5.000 ha). Nadmierny odpływ ludzi ze wsi nie był­by więc dla tego powiatu wskazany. Wydaje się. iż trze­ba tam zmierzać do powstrzy­mania pochodu lasów, do podniesienia gospodarstw pod­upadłych, do pełnego zagos­podarowania nieużytków. To wymaga jednak określonego zespołu środków i metod dzia­łania, nietypowych dla in­nych (może z wyjątkiem Czarnkowa) rejonów woje­wództwa.Gospodarze pówiatu mają w tej sprawie różnorodne pro­pozycje i sugestie. Obok po­trzeby weryfikacji stąrej kla­syfikacji gleb i wymiarów obowiązkowych dostaw pło­dów rolnych, obok ulg podat­kowych i pomocy cla gospo­darstw ekonomicznie słabych wymienia się potrzebę stwo­rzenia warunków i bodźców dla pełnego zagospodarowania nie w pełni dotychczas wy­korzystywanych bogactw la­sów i wód; piasków, iłów i żwirów; węgla brunatnego i wreszcie piękna tej ziemi. Chodzi im nie tylko o zatrzy­manie w powiecie młodzieży, nie mającej chwilowo zagwa­rantowania planem ..przydzia­łu pracy” w przyszłej 5-la+ce lecz także o stworzenie moż­liwości ubocznych zarobków dla tych rodzin rolniczym, które dysponują sezonowvmi tylko nadwyżkami siły robo­czej.Naturalnie, omówione tu sprawy w żadnym wypadki nie wyczerpują złożonej pro­blematyki zatrudnienia wy­mienionych powiatów. Świad­czą jednak o potrzebie ciąg­łego jej badania i dyskutowa­nia. Nie tylko w Kaliszu. Ostrowie Śremie czy Między­chodzie.
PIOTR CHOJNACKI

Milion egzemplarzy 
książek

poznańskiego WN-nOddział Poznański Państwo­wego Wydawnictwa Nauko­wego jako pierwszy w kraju wykonał już swój roczny plan wydawniczy. Wydrukował on 3600 arkuszy wydawniczych, ponad 80 tytułów książkowych (w tym wiele czasopism i wy­dawnictw seryjnych) w ogól­nym nakładzie 1 100 000 egzem plarzy. Z okazji tej dyrekcja Oddziału PWN poinformowała dziennikarzy o planach wy­dawniczych na rok przyszły o- raz o aktualnym dorobku Wy­dawnictwa. ■Poznański Oddział PWN przygotowuje do druku pozy­cje opracowane redakcyjnie w swej centrali w Warszawie oraz własne będące owocem współpracy Oddziału z komi­tetami redakcyjnymi różnych szkół wyższych, towarzystw i instytutów z 4 województw: poznańskiego, szczecińskiego, gdańskiego a ostatnio i bydgoskiego. Poznański PWN przygotowuje do druku za­równo wydawnictwa se­ryjne — tomy wysoce spe­cjalistycznych studiów i roz­praw naukowych jak i skryp­ty dla poznańskich i pozapoz- nańskich szkół wyższych oraz 4 kwartalniki naukowe, w tym jeden poznański — „Ruch pra­wniczy, ekonomiczny i socjo­logiczny”. Znaczna część naj­nowszych pozycji PWN uka­zuje się w językach obcych i I jest sprzedawana za granicą.W przygotowaniu są już pierwsze tomy monumentalne­go wydawnictwa zatytułowa­nego „Obraz literatury pol­skiej XIX i XX wieku”, piprw sze zeszyty „Słownika filozo­fów” i serii pt. „Życie i czło­wiek”. W I kwartale 1965 roku ukaże się IV tom encyklope­dii, III tom „Geografii po­wszechnej”, a jeszcze w stycz­niu drugi rzut „Atlasu świa­ta”. Subskrypcje tomików Współczesnej Biblioteki Nau­kowej „Omega” na rok 1965 przyjmują księgarnię jeszcze do 15 grudnia. Wydawnictwo i księgarnie proszą jednak bar­dzo o odbieranie zamówionych tomików w jak najszybszym terminie, gdyż zalegają one magazyny, (o)
Praca komitetów 

opiekuńczych 
tematem obrad WKZZWojewódzka Rada Opiekuń­cza nad Szkołami przy WKZZ organizuje 10 bm. w Poznaniu specjalną naradę, w której wezmą udział członkowie Ra­dy, instruktorzy zarządów o- kręgowych, branżowych związ ków zawodowych, przewodni­czący powiatowych, miejskich i dzielnicowych Rad Opiekuń­czych. Na naradzie tej omó­wione zostaną: rola zakładu pracy i reforma szkolna oraz współdziałanie zakładów o- piekuńczych ze szkołą W wy­chowaniu nowego pokolenia.

♦ (P)

Dnia 7 grudnia 1964 r. zakończył swój praco­
wity żywot, opatrzony Sakramentami św., mój 
naiiepszy maż, nasz drogi ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 72, śp.

Józef Wylęgała
powstaniec wielkopolski emeryt PKP.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm 
o godzinie 10.45 na cmentarzu przy ul. Blusz 
czowej (Dębiec).

Z głębokim żalem zawiadamiają

ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUCZKA

Dnia 6 grudnia 1964 r. amarł, opatrzony Sa- 
kramentmi św., mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec, teść, dziadek i stryj, przeżywszy 
lat 75, śp.

Józef Frasunkiewitt
Pogrzeb 

o godzinie 
kowie.

odbędzie się w czwartek, 10 bm.. 
14.15 z kaplicy cmentarza na Juni-

W głębokim smutku pogrążone

ŻONA, DZIECI I RODZINA 
X M8093

Dnia 7 grudnia 1964 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., zmarł 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojczulek, 
teść i dziadek, szwagier i kuzyn, przeżywszy 
lat 69, śp.

Władysław Szkudlarski 
powstaniec wielkopolski, odznaczony Wlkp. 
Krzyżem Powstańczym, Medalem Niepodległości.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 9 bm., o go­
dzinie 14 na Cmentarzu Regionalnym na Głów-
nej.

W głębokim smutku pogrążeni 

ŻONA, SYN, CÓRKA, SYNOWA, 
ZIĘĆ I WNUCZEK

Poznań. Zawady 8 m. 38825g

Dnia 6 grudnia 1964 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najdroższa żona i matka, śp.

Cecylia Puzicka
Pogrzeb 

o godzinie 
nikowie.

z domu BAZYLI
odbędzie się w czwartek, 10 bm. 
12.45 z kaplicy cmentarnej na Ju-

W smutku pogrążeni
MĄŻ, DZIECI I DZIADKOWIE

Dnia 7 grudnia 1964 r. po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
matka, ukochana babcia i prababcia, śp.

Teodozła Sobczak
z domu SOBCZAK

Pogrzeb 
o godzinie 
przy ulicy

odbędzie się w czwartek, 10 bm., 
15 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała, 
Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKA, SYN I WNUKI

Poznań, ul. Za Bramką 7 m. JO. 38892g

Dnia 7 grudnia 1964 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, teść, 
dziadek, brat i szwagier, przeżywszy lat 70, śp.

Józef Jankowiak
emeryt maszynista PKP, 
powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 bm.. 
o godzinie 13.45 2 kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

• W ciężkim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ 
Poznań, ul. Małeckiego 10. 38824g

— I
Dnia 6 grudnia 1964 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., mój ukochany mąż, nasz do­
bry/ ojciec, teść i dziadek, w wieku lat 61, sp.

Ignacy Szumiłowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 10 bm., 

o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie. ~

W głębokim smutku pogrążeni g
ŻONA, SYN, SYNOWA, WNUKOWIE «I

Dnia 8 grudnia 1964 r. po długiej chorobie, 
opatrzony -Sakramentami św., zakończył swój 
pracowity żywot mój najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek, przeżyws-zy lat 
77, śp.

Jan Palczewski
emerytowany maszynista PKP

Pogrzeb odbędzie -się w piątek, dnia 11 bm.. 
o godzinie 14.15 .z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamia 
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Jackowskiego 11. 38888g

W R A PIO f Tełb WlUlj

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muz. i aktualn.; 8.50 Public, międzynar.; 
9 Dla kl. I i II; 9.20 „W rytmach tanecznych”; 
10 „O zdrowie człowieka...”; 10.15 Muz. dawna; 
11 „Gdy płonie trawa” — fragm. opow.; 11.20 
„Muzykanci z Cisowa”; 11.40 Mel. rozrywk.; 12.45 
Śpiewa Ukraiński Chór Państwowy ,',Dumka”; 13 
Dla kl. I i II; 13.25 „Mozaika muzyczna”; 14.30 
„Rozmaitości muzyczne”; 15.10 „Postęp w gospo­
darstwie domowym”; 15.20 Mel. filmowe; 16 Konc. 
życzeń; 16.35 „Dzień dzisiejszy, dzień jutrzejszy”; 
17.05 Fel. Red. Spot; 17.20 „Na wirażu”; 17.50 
„Świat w zwierciadle nauki”; 18 Konc. dnia; 19 
Kurs j. franc.; 19.15 „Ze wsi i o wsi”; 20.35 „Nio- 
be” — poemat; 21.05 Konc. chopinowski; 27.35 Muz. 
Renesansu; 21.50 „Odpowiedzi z różnych szuflad”; 
22.05 „Studio Piosenki”.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.

Dnia 7 grudnia 1964 r. zmarł nagle nasz kolega 

Stefan Sziwe 
współzałożyciel Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska” w Czerwonaku, oraz długoletni 

członek Rady Nadzorczej.

W Zmarłym tracimy wzorowego i cenionego 
działacza ruchu spółdzielczego na naszym te­
renie.

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” CZERWONAK

RADA NADZORCZA GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” CZERWONAK

38861g

PROGRAM II: 8.15 Kurs j. ros.; 8.35 „Party­
zanckim szlakiem”; 9 Konc. dnia; 9.50 Public, 
międzynar.; 10 Piosenki naszych przyjaciół; 10.30 
Z życia ZSRR; 12,25 Pog. „Właściwe wykonywanie 
zabiegów podnosi skuteczność ochrony roślin”; 
12.30 Zielone Zagłębie; 13 Tańce hiszpańskie; 13.20 
.„Spotkanie z pisarzami”; 13.50 Aud. oświatowa; 
14 „(grająca szafa”; 14.30 Mówi Technika; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 „Posłuchajmy muzyki i o 
muzyce”; 15.30 „Co i jak majstrujemy”; 18 Fel. 
„Humanizm ną co dzień”; 18.10 Poznańscy soliści; 
18.40 W'iell<op. aktualn. turyst.; 19.0,5 Muz. i aktual- 
ności; 19.30 Festiwal Polskich Słuchowisk Współ­
czesnych; 20.30 Felieton J. Waldorffa; ,21.40 Gra 
Ork. Tan. PR; 22JO Rozmowa literacka;' 22.>9 
„Nauka w służbie pokoju”; 23.32 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 10.05 Film z serii „Dr Kildare” _  
„Za stary do cyrku”; 10.55 Fizyka — dla kl. VII! 
16.55 Program dnia; 17 Wiadomości; 17.05 Filmy dla 
dzieci; 17.20 Progr. dla dzieci: „Jak sie uczyć”* 
17.45 „Spotykamy się po piątej”; 17.55 Film: ,Przy2 
gody Hrabiego Monte Christo” — „Czarna śmierć”- 
18 Wszechnica TV: „Pamięć”; 18.50 „Górnicze zes­
poły amatorskie”; 19.20 „Z okazii Jubileuszu”; 
19.50 „Dobranoc” i dziennik; 20.30 Film z serii 
„Święty” — „Król żebraków”; 21.2(1 .Światowid”; 
21.50 Wiadomości i relaks.

Telewizja t zastrzega prawo zmian.

s



Monter z HCP 
posiadaczem 

jubileuszowego 
skierowania FWPPlacówki Funduszu Wcza­sów Pracowniczych w kraju do wczoraj rozprowadziły w bieżącym roku 500 000 skie­rowań. Jedno poprzedzające, o numerze 499,999, przypadło 
w Poznaniu w udziale Zeno­
nowi Siebertowi — montero­wi, z Fabryki Wagonów HCP, któremu w związku z tym pracowniczka Wojewódzkie­go Biura Skierowań FWP w Poznaniu, p. Teresa Galasiń- 
ska, złożyła w imieniu kie­rownictwa Funduszu Wcza­sów serdeczne życzenia mi­łego wypoczynku oraz wrę­czyła wiązankę kwiatów.Jak wynikało z przeprowa dzonej przez nas rozmowy, p. Zenon Siebert korzystał już z 4 skierowań FWP a miano­wicie do Karpacza, . Szklar­skiej Poręby i Polanicy. Był z nich zadowolony. W bieżą­cym roku chciał wyjechać na urlop w sierpniu, jednakże w związku z nawałem pracy w fabryce wszystko spaliło na panewce i obecrfie wyjedzie 22 bm. do Domu Wczasowe­go „Podhale” w Zakopanem.(1)

Na Psarskiem palą się lampy
Ąf śniony poniedziałek pozostanie na długo w pamięci 
■L’1 mieszkańców Psarskiego. W tym dniu bowiem zapaliły 
się po raz pierwszy na Osiedlu uliczne lampy. Wykonaw­

i 20 „Marsz żałobny” (franc., 16 
1.); WARTA — g. 10—12.30 non/ 
stop „Chwila wspomnień rok 
1956/57/58” (poi., 7 1.), g. 14, 16, 18 i
20 „Mysz, która ryknęła” (ang.\ 12 
1.); WIED'źA — nieczynne; WIL- j 
DA — g. 10, 12, 14 i 16 „Opowieść ; 
o wilku Lobo” (USA, 9 lat); g. 18 ;
i 20 „M — Morderca” (NRF, 16 1.);. 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WĘŹOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 „O 
czymś innym” (czeski, 16 1.); FO-

cą oświetlenia w czynie społecznym (28 lamp) jest załoga
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Elektryfikacji Rolnictwa.W momencie, kiedy prze­wodnicząca Komitetu Bloko­wego nr 31, Stefania Frajtag, włączyła światło, licznie zgro­madzeni mieszkańcy złożyli serdeczne- podziękowanie za­łodze za ten piękny czyn na ręce dyrektora PPER, Z. 
Świetlika.Poniedziałkowa uroczystość stała się okazją do spotkania z mieszkańcami Psarski^ga. Przewodnicząca Prezydium 
DRN Jeżyce, T. Andrzejewska wręczyła na nim dyplomy i nagrody uczestnikom konkur­su dotyczącego podniesienia estetyki wokół' domów. Otrzy­mali je: M. Mańczak, J. Na­
pierała i B. Myrtner. Ponad-
Ha ul, Towarowej

Jak pisaliśmy, leszcze w tym mie­
siącu zakończy się poszerzanie 
ul. Towarowej, od Mostu Dwor­
cowego do . ul. Przemysłowej. Na 
zdjęciu — widok na poszerzane 
miejsce przy zjeździe z Mostu 

Dworcowego.
Fot. — K. Przychódzkl

INFORMUJEMY

Praktyczna pomoc Pałacu Kultury 
dla świetlic i klubów

Oalac Kultury w Poznaniu, tak jak to zakładano z chwi- 
1 lą jego powstania, coraz aktywniej pomaga w przygo­

towaniu kadry do prowadzenia działalności kulturalno- 
oświatowej.W związku zaś ze stale po­większającą się liczbą działa­czy kultury, szkolenia takie mają niemałe znaczenie. Za­równo w Poznaniu jak i wo­jewództwie otwiera się coraz więcej świetlic i klubów. Nie zawsze jednak, jak do tej pory, ludzie kierujący tymi placów­kami są właściwie przygoto­wani do organizowania w nich rozmaitych ciekawych zajęć i na odpowiednim poziomie.Ostatnio Pałac Kultury za­

początkował dokształcanie kie­
rowników świetlic blokowych 
i szkolnych oraz klubo-kawiar- 
ni ..Ruch”. Podczas tego spot­kania zapoznano ich z organi­zowaniem gier, oraz prowa­dzeniem gpdzin majsterkowa­nia lub innych praktycznych zajęć.Może właśnie tą droga uzy­ska się przygotowaną kadrę dla coraz liczniej powstają­cych placówek kulturalno- oświatowych? Bo, jak na razie, 

to Wanda Czyż i M. Fabiś zo­stali wyróżnieni.Na spotkaniu omówiono również niektóre kłopoty mie­szkańców osiedla. M. in. zwrócono uwagę, że autobus, który wyjeżdża z Psarskie^o o godz. 5 powinien wyruszać 10 minut wcześniej. Dojeżdża­jący bowiem do pracy do centrum na godz. 6 stale ci? spóźniają. Skarżono się także na niefortunne przesunięcie ostatnio godzin urzędowania lekarza (od 14 do 16). Stąd też pacjenci nie mogą korzy­stać z jego pomocy, gdyż czę­sto dopiero o godz. 16 wra­cają z pracy.
Na spotkaniu mówiono też o 

braku publicznego telefonu. Je­
den z mieszkańców żalił się na 
brak światła w zajmowanym przez 
niego domu przy ul., Chojnickiej 
7. Mieszkaniec jest pracownikiem 
HCP i dom także należy do tego 
przedsiębiorstwa. Wszystkie stara­
nia o podłączenie domu do sie­
ci spełzły jak do tej pory na ni­
czym.

T. Andrzejewska przyrzekła 
mieszkańcom, że sprawy które 
może załatwić Prezydium DRN 
(m. in. zmiana godzin lekarza) 
natychmiast zostaną rozpatrzone 
Pozostałe przekaże się do załat­
wienia innym instytucjom, (an)

Zamiast kartek 
- stempleWielu konsumentów przy­jęło z uznaniem inicjatywę Poznańskich Zakładów Prze­mysłu Piekarniczego, które wprowadziły z początkiem li­stopada w pięciu najwięk­szych, podległych sobie pla­cówkach, znakowanie Chleba przy pomocy metalowych stem pli. Dzięki temu nie ma już bowiem na pieczywie papiero­wych etykiet i nie marno­trawi się części odkrawanego wraz z nimi chleba. Szybciej też przebiega praca w piekar niach.Z tvch też względów dyrek cia PZPP zamierza wprowa­dzić w najbliższych dniach tę nową metodę w 10 dalszych poznańskich piekarniach, a z początkiem stycznia, kiedy będą wykonane stemple, w pozostałych. (1) 

choć jest ich dużo, nie wszyst­kie prowadzą ożywioną dzia­łalność.Pałac Kultury wspólnie z „Filmosem” zajął się także zapoznaniem szeregu osób z obsługą projektów filmowych. Okazało się bowiem, że w na­szym województwie około 500 takich aparatów, niewykorzy­stywanych jest z braku prze­szkolonych osób. Pierwszy kurs odbył się dla 20 działaczy z Poznania i województwa.Dużą pomocą dla wycho­wawców stały się organizowa­ne przez Pałac Kultury, współ nie z Wydziałami Oświaty i Kultury Prezydiów DRN, szko­lenia kadry prowadzącej pół­kolonie, wczasy w mieście oraz zimowiska. Jeszcze w tym roku odbędzie się, zresztą nie pierw­sze, przeszkolenie ludzi, którzy wezmą pod swoją pieczę zimo­wiska.Do cennych inicjatyw Pała­cu należy także utworzenie 
Klubu Działacza Kultury. Do niego, jak sama nazwa wska­zuje, mogą należeć wszyscy, którzy zajmują się upowszech­nianiem kultury. Ponieważ Klub skupia działaczy z roz­maitych placówek tym cen­niejszą może stać się wymia-
Pracownicy MPK 

o swoich 
trudnościachProblemy komunikacji miej skiej to sprawa złożona i nie zawsze łatwa do rozwiązania. Wczoraj mówili na ten temat pracownicy Miejskiego Przed siębiorstwa Komunikacyjnego na spotkaniu z przedstawicie­lami poznańskich redakcji. Konduktorzy, motorniczowie, kierowcy autobusów, przedsta wiciele dyrekcji informowali dziennikarzy o trudnościach w wykonywaniu swej pracy, przeszkodach często niezależ­nych od przedsiębiorstwa uniemożliwiających regularne kursowanie tramwajów, nie­odpowiednim stosunku pa­sażerów do obsługi, braku ta­boru • i wielu innych spra­wach, które postaramy się omówić w najbliższym czasie.____________ (st)

Imprezy w Klubie 
„Od nowa“

Dzisiaj, 9 bm., o godz. 19 w Klu­
bie „Od nowa” (ul. Wielka 1) wy­
stąpi poeta, prozaik i dramaturg, 
bliski awangardzie, związany w 
latach międzywojennych z gruoą 
literacką „Kwadryga” — STEFAN 
FŁUKOWSKI. Pisarz wygłosi r.a 
wymienionym spotkaniu gawędę 
pt. „Patriotyzm w poezji pol­
skiej”.

Tego samego dnia, o godz. 20.15, 
odbędzie się kolejny WIECZÓR 
POLEMICZNY „STRUKTUR” po­
święcony omówieniu ostatniego 
pleneru konińskiego, urządzonego 
przez plastyków środowiska po­
znańskiego. Temat dyskusji: „Ple­
ner koniński: pro i contra”. Wie­
czór poprowadzi Jacek Juszczyk, 

(na)

„Czwartek literacki” 
J. RatajczakaNajbliższy „Czwartek lite­racki”, 10 bm., będzie wie­czorem autorskim Józefa Ra­tajczaka znanego poznańskie­go poety i prozaika. „Czwar­tek” odbędzie się jak zwykle w Pałacu Działyńskich, o godz. 19. (na) 

na doświadczeń, dzielenie się wrażeniami z przeprowadzo­nej imprezy, wspólne poszu­kiwanie nowych form pracy itp.Przydatną i pożyteczną ini­cjatywą Pałacu jest też na­wiązanie współpracy z innymi instytucjami i organizacjami kulturalnymi. Porozumienie takie nawiązano m. in. z Ku­ratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego, WKZZ, a ostat­nio z KW ZMS. Po raz pierw­szy też w działalności Pałacu, który w lutym 65 r. obchodzić będzie 2-lecie swego istnienia, objęto szkoleniem także dzia­łaczy ZMS. M. in. 40 studen­tów zapozna się z prowa­dzeniem zajęć w świetlicach blokowych.Dzięki porozumieniu, wiele imprez dla młodzieży organi­zowanych będzie obecnie wspólnie przez Pałac Kultury i ZMS, np. tradycyjne już w Poznaniu Dni Młodości — na Malcie, (a)
Gazownia ustanawia 

rekord 
rozpalania piecaW poznańskiej Gazowni za­stosowano nową metodę, dzię ki której skróci się rozpala­nie w piecach z trzech mie­sięcy do 13 dni. Umożliwi to dodatkowe wyprodukowanie 5 min. ms gazu i 4000 ton koksu, a tym samym ułatwi wykonanie rocznego planu i lepsze zaopatrzenie w gaz Po­znania.Z uwagi na brak materia­łów ogniotrwałych gazownia nie mogła wyremontować w lecie pieca do produkcji gazu oraz koksu i uporała się z tymi pracami dopiero w tych dniach. Stosując statą meto­dę mogłaby z pieca uzyskać większą ilość produktów do­piero po 90 dniach.Sukces gazowni jest rezul­tatem zorganizowanej przez NOT w Poznaniu ogólnopol­skiej narady na temat szybko ściowego rozpalania pieców, jak też odpowiednich kro­ków, podjętych przez kierów nictwo Gazowni i Przedsię­biorstwo Budowy Gazowni. (1)

20-lecie
WR - Miasto II

20-lecie swego istnienia obcho­
dziła niedawno Wojskowa Komen­
da Rejonowa — Miasto II. Z tej 
okazji odbyła się uroczystość, 
zorganizowana wspólnie przez 
wspomnianą WKR oraz Prezydia 
DRN Grunwald i Jeżyce.

Na uroczystości 14 wyróżniają­
cych się pracowników WKR—Mia- 
sto II otrzymało z rąk sekretarza 
Prezydium DRN Grunwald — J. 
Baumy oraz wiceprzewodniczą­
cego Prezydium DRN Jeżyce — 
H. Korka nagrody rzeczowe. Po­
nadto oba prezydia przyznały tej 
przodującej w Poznaniu i woje­
wództwie instytucji dyplomy u- 
znania. (a)

Propozycje 
Teatru Polskiego
W Teatrze Polskim wcłiodzi na 

scenę przedstawienie dla dzieci i 
młodzieży pt. „Przyjaciel weso­
łego diabła” według Kornela Ma­
kuszyńskiego, w adaptacji Zbi­
gniewa Bebaka. Abonamenty pre­
mierowe na tę sztukę można wy­
korzystać 11 bm.

Teatr Polski mógłby wystawić 
ponownie sztukę „Ania z Zielone­
go Wzgórza” — Montgomery 
w Teatrze Nowym w dniach od 
12 do 17 bm. o godz. 15. Pisem­
ne zgłoszenie należy kierować do 
Teatru Polskiego — Dział Orga­
nizacji. (na)

Próba bilansie sportów motorowych

Kryzys na czarnym torze
Wyjaśniliśmy już sobie bardzo ogólnie sytuację w sporcie mote- 

cyklowym w naszym okręgu. Dzisiaj zatrzymamy się nieco nad 
pozycją Wielkopolski w sporcie żużlowym.

Minęły czasy, gdy wyścigi żuż­
lowe można było utożsamiać z 
czarnym szaleństwem zarówno na 
torze jak i na trybunie. Wielo­
krotny, niedościgniony mistrz 
Polski — Unia Leszno przeżywa 
obecnie wielki kryzys. Po raz 
pierwszy od powstania ligi żużlo 
wej leszczyniacy znaleźli się na 
marginesie ekstraklasy. Ten cios 
nie jest przypadkowy i nie dot­
knął jednego klubu w naszym o- 
kręgu. Nie można go także uspra­
wiedliwiać postawą jednego czy 
dwu zawodników. Kryzys Unii 
jest proporcjonalny do spadku 
zainteresowania żużlem w samym 
Lesznie. Piękny stadion im. Al­
freda Smoczyka nie tylko w o- 
statnim sezonie świecił coraz 
większymi pustkami. Niemal mie­
dzy bajki włożyć można opowia­
dania o tym, jak przed kilku la­
ty na ciekawsze imprezy do Le­
szna jechały z Poznania nawet po­
ciągi specjalne.

Fachowcy mogą się nie zgodzić 
z moim zdaniem, ale uparcie 
twierdzę, że pewne imprezy i new 
ne sporty przeżywają się, a rów­
nocześnie dyscypliny egzystujące 
w cieniu przez dziesiątki ’a' 
znajdują nagle zrozumienie, kli­
mat, zainteresowanie i stają się 
pierwszoplanowymi. Skompliko­
wane są prawa rządzące tymi zja­
wiskami. Nie snując rozważań 
teoretycznych sięgnijmy do kon­
kretnych przykładów.

Leszno nie jest odosobnione 
Przecież w Rawiczu czy Ostrowie 
śladu nie zostało po dawnej 
świetności żużla. A Poznań? Do 
dzisiaj tor Olimpii jest milczącym 
dowodem, że ifajlepsze nawet 
chęci nie pomogły. Poza nielicz­
nymi wypadkami golęcińskie try­
buny nie zapełniały się podczas 
imprez żużlowych. Najświeższym 
przykładem jest Śrem, gdzie he­
roiczny wysfłek grupy oddanych 
działaczy nie zdołał, uratować te­
go sportu.

Poważny wpływ na taki obrót 
sprawy mają niewątpliwie finan­
se i sprzęt, jako, że żużel jest 
najdroższym sportem. Dla zobra­
zowania posłużę się danymi licz­
bowymi WKZZ, która wykazuje 
że statystyczny koszt utrzymania 
jednego piłkarza w sekcjach klu­
bów związkowych wynosił w ub 
rókti 1.236 zł, koszykarza 1.629 zł. 
boksera 1.682 zł, a żużlowca 36.84* 
złotych (!). To jest na pewno 
jedna z głównych przyczyn li­
kwidowania sekcji żużlowych lub 
słabego poziomu reprezentowane­
go przez istniejące. Dodajmy do 
tego niezwykłe trudności w uzys­
kiwaniu części zamiennych do 
maszyn oraz słabnące zaintereso­
wanie publiczności tym sportem, 
a otrzymamy pełen obraz żużlo­
wych kłopotów.

Na słowa uznania zasłużyli więc 
działacze z Gniezna i Piły, którzy 
mimo piętrzących się trudności 
zdołali utrzymać sekcje i dzielnie 
stawiać czoła nie tylko przeciw-

Przed sejmikiem 
pływaków

Doroczny sejmik wielkopolskich 
pływaków obradować będzie w 
dniu 19 bm. w sali konferencyjnej 
Domu Turysty przy Starym Ryn­
ku 91.

Program walnego zjazdu spra­
wozdawczo-wyborczego jest boga­
ty, zawiera bowiem 12 punktów. 
Zarząd POZPływackiego zrzesza 13 
klubów, które mają swoje siedzi­
by w Poznaniu (7 sekcji), Ostro­
wie (2), Kaliszu (2), Krotoszynie 
i Śmiglu. Województwo poznań­
skie posiada obeonie 4 kryte pły­
walnie, dwie w Poznaniu oraz 
po jednej w Kaliszu i Ostrowie 
oraz wiele, na ogół dobrze utrzy­
manych otwartych kąpielisk. Dla­
tego dziwnym wydoje się, że tak 
mało jest sekcji pływackich zrze­
szonych. w związku okręgowym.

Należy więc przypuszczać, że naj 
bliższe walne zebranie zajmie się 
m. in. i tym zagadnieniem. Prze­
cież bez większej masowości nie 
można liczyć na wychowanie wy­
czynowców. (p) 

nościom, ale także przeciwnikom 
na torze. Gnieźnieński Start W 
mistrzostwach II ligi wywalczył 
zarówno w tegorocznej tabeli jak 
i w tabeli za dwa lata w 1963/S4 
piąte miejsce. Polonia Piła także 
wypadła dobrze zdobywając szó­
ste miejsce w łącznej tabeki 
wśród 11 drugoligowców. Dla in­
formacji podajemy, że najlep­
szym zespołem II ligi były zie­
lonogórskie Zgrzeblarki, które 
awansowały do ekstraklasy.

W I lidze drużynowym mistrzem- 
Polski został po raz trzeci z rzę­
du Górnik Rybnik. Leszczyńska 
Unia wielokrotny mistrz Polski, 
zajęła ostatnie miejsce w tabeli 
i w przyszłym sezonie walczyć 
będzie w szeregach drugoligow­
ców.

Tak najogólniej wygląda sytua­
cja w wielkopolskim sporcie żu­
żlowym. Nie jest ona wesoła i są­
dząc po nastrojach nie należy 
się w najbliższym : czasie spodzie­
wać ręnesansu w tej dyscyplinie.

(Bod)

Bokserski Puęhar Europy 
odwołany?

12 bm. miało się odbyć w Lon­
dynie posiedzenie Komitetu Wy­
konawczego AIBA, na którym 
miano omówić ostateczną formę 
rozgrywek o bokserski Puchar 
Europy, oraz dokonać losowania. 
8 bm. wiceprezes AIBA, Roman 
Lisowski, który miał uczestniczyć 
w posiedzeniu w Londynie, otrzy­
mał telegram zawiadamiający, że 
ze wzglądu na małą liczbę zgło­
szeń rozgrywki o Puchar zoetają 
wstrzymane.

Do rozgrywek zgłosiło się już 7 
państw: Irlandia, Bułgaria, Jugo­
sławia, Francja, NRD, ZSRR i 
Polska.

Bokserzy 13 klubów 
w rozgrywkach POZB

Z cyklu rozgrywek bokserskich 
o Puchar GKKFiT odbędzie się w 
niedzielę w sali KS Budowlani 
przy ul. Kościelnej haiędzyokrę- 
gowe spotkanie Poznań—Łódź.

Do reprezentowania barw okrę­
gu poznańskiego wyznaczeni zosta­
li według kolejności wag od mu­
szej do ciężkiej następujący pięś­
ciarze: kaufman, Pawlak, Płot- 
kowiak, Lisiecki, Ulatowski, 
Skrzypczak, Harasymowicz, Na­
mysł, Zaborowski, Cugier i Jan- 
kowiak. Są to zawodnicy z klu­
bów: Budowlani Poznań, Polonia 
Leszno, Zjednoczeni Krotoszyn, 
Sokół Piła i Górnik Konin.

Wydział Sportowy PZOB po prze 
analizowaniu sytuacji w poszcze­
gólnych klubach postanowił utwo­
rzyć dwie grupy zespołów biorą- 
cych udział w mistrzostwach okrę 
gu. Podział jest następujący: gru­
pa I (udział obowiązkowy 8 senio­
rów i 2 juniorów) Budowlani i 
Olimpia z Poznania, Górnik z Ko­
nina, Ostrovia, Sokół z Piły i 
Prosną z Kalisza; grupa II (6 se­
niorów i 4 juniorów): Stella Gnie­
zno, Warta Międzychód, Polonia 
Leszno, Gwardia Kalisz, Zjedno­
czeni Krotoszyn, Sremski Klub 
Sportowy i Pogoń Słupca.

W związku z przygotowaniem 
do tych rozgrywek odbędzie się 
12 bm. w sekretariacie POZB przy 
pl. Kolegiackim 17 narada kierów 
ników sekcji, którzy rozlosują 
terminy spotkań mistrzowskich.

(P)

Komunikaty
Walne zebranie Ogniska TKKF 

im. Gen. J. Bema Poznań-Grun- 
wald odbędzie się 9 bm. o godz. 
18 w świetlicy Szkoły Podstawo­
wej przy ul. Łukaszewicza 13.

Zebranie sprawozdawczo-wybor­
cze MZKS Admira odbędzie się 
15 bm. o godz. 19 w świetlicy Za­
kładów Odzieżowych im. Komuny 
Paryskiej przy ul. Jackowskiego 
nr 24.

KS Cybina zwołuje zebranie sek­
cji hokeja na lodzie na 11 bm, 
godz. 18.30 do świetlicy Zakładów 
Mięsnych przy ul. Garbary 101/111.

„Reliografia” to tytuł prelekcji 
J. Eysymonta, prezesa Szczeciń­
skiego Towarzystwa Fotograficz­
nego dzisiaj, o godz. 19 w salo­
nie PTF, ul. Paderewskiego 7.

Posiedzenie naukowe Polskiego 
Towarzystwa Towaroznawczego
odbędzie się dzisiaj, o godz. 17 w — 
sali IV WSE, Al. Marcinkowskie­
go. Dr j. Krauze wygłosi referat 
pt. „Dehydrogenazy aminokwa­
sów w drożdżach piekarskich”.

Na prelekcję o telewizji w ży­
ciu codziennym zaprasza dzisiaj o 
godz. 18 Pałac Kultury. • 

Jan Bartkowiak wygłosi dzisiaj 
pogadankę o wydarzeniach mię 
dzynarodowych o godz. 19 w Klu­
bie MPiK, ul. Ratajczaka 39.

„Kobieta po czterdziestce” to 
tytuł prelekcji doc. dr. med. Zy­
gmunta Kornackiego z II Kliniki 
Położniczo-Ginekologicznej AM. 
dzisiaj, o godz. 18, w Klubie 
PSS, ul. Matejki 50.

Spotkanie miłośników gór, or­
ganizowane przez PTTK, odbędzie 
się dzisiaj o godz. 19 w Klubie 
Turysty, St. Rynek 90.

grudzień 
9 

środa

Leokadii, 
Wiesława

Słońce: 7.59—15.39

TEATRY
POLSKI — g. 18 „Przyjaciel we­

sołego diabła” (przedst. zamkn.); 
NOWY — g. 19 „Maria Stuart”; 
OPERA — g. 19 „Faust”; OPERET 
KA — g. 19 „My fair lady”; MAR­
CINEK — g. 11 „Bałwankowa baj­
ka”.

KINA
APOLLO — g. TO. 12.30. 15.30, 18 

i 20.15 „Pięciu” (poi., 16 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 30.30 
„Siedem narzeczonych dla sied­

miu braci” (USA, 12 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 
20.15 „Fanfaron” (włoski, 16 1.); 
GONG — g. 10—12 „Gwiaździsty 
bilet” (radź., 12 1.), g. 16, 18 i 20 
„Zabawna buzia” (USA, 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17 i 19.30 „Her­
baciarnia pod księżycem” (USA, 
16 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13, 
15.30, 1# i 20.15 „Milioner bez gro­
sza” (USA, 14 1.); HUTNIK — g. 
16.45 i 19 „Syn marnotrawny” (wło 
Ski, 16 1.), KOSMOS — g. 17 i 19.30 
„Dylemat” (duński, 16 1.); MALTA 
g. 15.45, 18 i. 20.45 „Profesorek” — 
(franc., 16 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Złoto Rzymu” 
(włoski, 16 1.); OSIEDLE — g. 16 
i 18 „Generał” (USA, 9 1.), g. 20 
„Świadek oskarżenia” (USA, 18 
1.); PANCERNlAK — g. 17.30 i 20 
„Wakacje nad morzeni” (rum., 9

TOPLASTIKON — g. ft—21 „Bir­
ma i Kambodża”.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE — g. 13—19; 

BRONI — g. 11—17; HISTORII M. 
POZNANIA — g. 12—18; INSTRU­
MENTÓW MUZYCZNYCH — g. 
9415; NARODOWE — g. 9—15.

WYSTAWY
SALON PTF (Paderewskiego 7) 

— VII Ogólnopolska Wystawa Fo­
tografii Przyrodniczej — g. 10—19.

WOIT 4 (St. Rynek 10) — „Szła 
kiem Orlicji Gniazd” — g. 9—17.

KLUB/^PiK (Ratajczaka 39) — 
„Małe /tórmy rzeźbiarskie” (Józe­
fa Kaliszana) — g. 10—20.

1.); PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Wieczór kawalerski” — 
(USA, 18 1.); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne: RIALTO — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Billy kłamca” (ang., 
16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g.
17 i 19.30 „Druga młodość cioci” — 
(węg., 16 1.); SCALA — g. 16, 18.15 
i 20.30 „Życie nie jest- łatwe” — 
(włoski 16 1.); TĘCZA —1 g. 16, 18

DYŻURY
SZPITAL PRZYZAKŁADOWY 

H. CEGIELSKI — chirurgia inter­
na (ul. Dzierżyńskiego, tel. 512-31); 
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­
WŁOWA — okulistyka (ul. Gar­
bary 17, telefon 510-21); WOJEW. 
SZPITAL DZIECIĘCY — chir. 
dziec. do lat 14 (ul. św. Józefa 8/9, 
tel. 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ul. 
Chełmońskiego 20), tel. 544-44. .

POWIATOWA STACJA PR (ul. 
Kościuszki 103), tel. 586-86.

APTEKI: Czerwonej Armii 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33/35. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Dzier­
żyńskiego 349, Główna 52, Staro- 
łęcka 79.


